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Najwłaściwsza pora.
Ustal na froncie bojowym grzmot dział 

i grzechot karabinów maszynowych. Od 
dwóch tygodni żołnierz nasz może wypo­
cząć, może zacząć żyć życiem człowieka cy- 
[wiłnego. Rozejm i zawieszenie broni oraz 
podpisanie wstępnych waminlków pokojo­
wych budzi nadzieję, że przyjdzie do trwa­
łego pokoju, a Polska będzie mogła zacząć 
leczyć rany zadane jej tale przez światową, 
jak i polsko-bolszewicką wojnę. W iole, za 
dużo może jest tych ran, ale muszą być ule- 
pizone, by Polska mogła stanąć w  rządzie 
[Wielkich państw europejskich.

Ciężkie doświadczenia przeżyła nasza 
Ojczyzna w tych dwóch latach nowej swej 
niepodległości. W iele doświadczeń przeżyły 
też oinganizacye, zwłaszcza nasze Chrześci­
jańskie. Wojna wstrzymała tak pięknie roz­
w ijające się nasze organizacye oświatowe 
i zawodowe w  ich pracy, utrudniała-, o Me 
nie umożliwiała jakąkolwiek szerszą akcyę. 
Sosunki polityczne układały się dla nas nie­
szczególnie. Teraz, po zakończeniu wojny, 
wuełe z tych przeszkód znika. W rócą dk> pie- 
leszów domowych ci, których Ojczyzna po- 
iwołała do wałki o całość i niepodległość 
Rzeczypospolitej; wrócą do swych poprze­
dnich zajęć i do pracy organizacyjnej. A  by­
li między nimi nieraz najtężsd nasi działacze, 
których brak dotkliwie odczuwaliśmy. T e­
raz już będziemy ich znowu mieli między 
Robą, podejmą przerwaną pracę w naszych 
organizacjach. Powitamy ich serdecznie ja­
ko bohaterów, którzy w  naszej oibronie nad- 
B ta wiali piersi, powitamy ich jako tych, któ­
rzy podźwigną nasze organizacye. Teraz w 
tych naiszych Związkach zawrze na nowo 
praca.

Stosunki, jakie się w ytw orzyły w  czasie 
wojny sprzyjają rozwojowi naszych chrtześci- 
jańsko-narodowych Związików robotniczych. 
Socyafcm  w  czasie wojny okazał się przede- 
wsizysbkiem utopią, mrzonką. Szereg jego 
podstawowych twierdzeń oka ziało się conaj- 
mniej złudzeniem, jeśli nie oszustwem. Idea­
ły  socjalistyczne, urzeczywistnianie przez 
bolszewików w  R o s ji w sposób przeraźliwie 
jasny ukazały się robotnikowi w  całej swej 
przewrotności, jako oczywista zapora, do go­
spodarczego i moralnego podniesienia robo­
tnika i społeczeństwa-. T.ekeya, jaką otrzy­
mali robotnicy rosyjscy, a przez króliki czas 
i węgierscy, nie zachęca chyba nasizego pol­
skiego robotnika, by zapalał się do socja li­
zmu. Jeśli m urno to istnieją i rozwjiąją się u 
nas oinganizacye socyaiistyczne. to przypi­
ą ć  to należy brakowi uświadomienia, szero­
kich warstw robotniczych o n z  iście żydow­
skiemu sprytowi przywódców socja listy­
czny cip którzy korzystając z nieświadomo­
ści robotnika, potrafili olśnić go pięknie 
brzmiącymi frazesami. Na szczęście tylko 
mała część robotników przejęła się zasadami 
®oeyalizmu. Ogromna większość szuka innej 
drogi do podniesienia się. Tę drogę winili­
śmy wskazać robotnikowi. To nasze wielkie 
i szczytne zadanie tych z pośród nas, którzy 
w ięcej posiadają uświadomienia, którzy 
przeto mog'4, i powinni być apostołami na­
szych idei i ideałów. Podajmy braciom na 
£zym, błądzącym w ciemnościach rękę i w y ­
prowadźmy ich na światło. Wskażmy im na

Krzyż i Ewangelię, jako na drogowskazy | Sejm miał rozpocząć ferye, utworzoną zosta 
robotnika chrześcijańskiego. Wskażmy im iła  Rada Obrony Państwa, jako instytuty* 
nasze organizacye, oparte na nauce Boskie­
go Mistrza, pozyskujmy ich dla tych orga­
n izacji, a natenczas i im i społeczeństwu
najlepszą oddamy przysługę.

Zabrzeski.

Demokratyczność socjalistów.
Nikt zapewne nie krzyczy tyle o demo­

kratyczne śoi, co socjaliści. Każdego, kto 
przeciwdziała ich przewrotnym dążeniom 
okrzyczą zacofańcem, wrogiem demoknaty- 
zmu, reakeyonistą. Śami jednak diość dzi­
wnie pojmują demokratyczność. Gdzie ich 
partyjny interes tego wymaga, okazują się 
urodzonymi zacofańcami. Przykładów na to 
mamy codziennie ba/rdzo dużo. Bardzo 
otwarcie zdradzili socjaliści swoje reakoyo- 
nistyczne zachcianki z  ok azji debaty nad 
konstytucją i z okazyi głosowania nad po­
szczególnymi jej paragrafami. I tek: gwał­
townie zwalczali senat, jako rzekomo niede­
mokratyczną • instytucyę, jakkolwiek we 
wszystkich prawie demokratycznych pań­
stwach na zachodzie istnieje druga Izba, 
której ze danie polega na pewnej kontroli 
wydanych pnzez Izbę' posłów usitaw. Senat 
należało zwalczać, bo jego  skład nie zape­
wnia socjalistom większości, ni© zapewnia 
władzy. Zwalczając drugą Izbę nie wahali 
się socjaliści postawić wniosku o utworze­
nie t. zw. Izby pracy, która według propo­
z y c ji  socjalistycznych byłaby czemś bar­
dziej wpływowem, niż senat. Senat nie od­
powiada demiokirajtycznym zasadom, nato­
miast socjalistyczna Izba pracy nie sprze­
ciwiłaby się tym zasadom tylko dlatego, że 
rządziliby w  niej socjaliści, jak bolszewicy 
rządzą w  sowietach.

W  myśl zasady deiao&ratyczności żądali 
socjaliści, by księża nie mogli być posłami. 
Może być posłem każdy dureń socyalisty- 
czny, nie może być nim jednak ksiądz, któ­
ry  ponosi wszystkie ciężary nakładane na 
obywatela. Tak  socjaliści pojmują równość 
obywatelską, która przecież jest podstawą 
demokratyczności. Obecność księży w  Sej­
mie psuje jednak robottę socjalistom, dlate­
go to wbrew zasadzie demokratycznej żą­
dali socyalliśoi wykluczieinia’ księży ze Sej­
mu. ' '

W e wszystkich demokratycznych republi­
kach głowa państwa nosi nazwę prezydenta. 
Socyałiści jednak domagali się, by w  Polsce 
głowa państwa nazywała się naczelnikiem 
państwa. Zapewne jedna i druga nazwa jest 
co najmniej jednakowo demokratyczna. So- 
cyaliśoi jednak nazwali zacofańcami wszyst­
kich tych, którzy uchwalili nazwę głowy 
państwa: prezydent.

Zasadą urządzeń demokratycznych jest 
wola większości. Tego nie uznają jednak so- 
cyaliśc’ , ale tylko wtedy, jeśli znajdą się 
w mniejszości. Gdy w  Sejmie za senatem 

| oświadczyła się większość posłów, soc ja ­
liści w sposób karczemny urządzili burdę, 
bo tak itn widocznie nakazywało ich demo­
kratyczne przekonanie.

Chara/kterystycznem jest również stano­
w i ł o  socjalistów  wobec wielu innych 

! aktualnych zagadnień państwowych. K iedy

zastępująca Sejm. Z chwilą, gdy Sejm po­
nownie rozpoczął obrady, Rada Obrony Pań 
stwa powinna była być rozwiązana. Tak  się 

[jednak nie stało, bo socyałiści wbrew zasa­
dom demokracji, że Sąjm jest najwyższą 
instytucyą prawodawczą, nadal podtrzymu­
ją Radę Obrony Państwa. A  dlaczego? Bo 
w niej mają większość i dzięki temu mocą 
rządzić i to bez kontroli. I  w  tym wypadku 
dyabłi wzięli demokratyczność socyalistów.

_ Przykłady powyższe, kilka z pośród ty­
sięcy, świadczą chyba dostatecznie, że so­
cja liści t jlk o  na ustach mają demokraty­
czność, w  rzeczywistości zaś są jak najwię­
kszymi zwolennikami despotyzmu.

Z Z a c in a  tórzanctssfep.
Libiąż w pażdzieru. 1920.

W  niedzielę dn. 17 paździemika po nieszpo­
rach, odbyło się u nas doroczne walne zgroma­
dzenie chrześcijańskich górników, w domu koL 
Słowika. Z Krakowa przyjechał kol. Hanke 
i kol. sekretarz okręgowy z Tarnowa. Piękną 
i ciętą przemową zagaił zebranie prezes koL 
Szopa. Przeszło godzinę przemawiał kol. Han­
ke a myśmy go słuchali z tem samem zainte­
resowaniem z jakiem słuchaliśmy go, kiedy był 
u nas poraź pierwszy w leeie. Krótko —  ale 
dosadnie przemówił tarnowski sekretarz.

W  dyskusyi, w której zabierali głos i nasi 
i czerwoni —  jednozgodnie nasi piętnowali 
wrogie występowanie socyalistów przeciw re-9 
ligii. Dowody zaś podawali nie wyczytane 
z książek, ale wzięte z życia górników i ich 
rozmów przy pracy na kopalni. W  tym duchu 
przemawiali kol. Toporek i kol. Piotrowski. 
Między innemi kol. Toporek zachęcając do od­
wagi powiedział —  my tak samo mamy dwie 
ręce, jak i oni —  napadną nas —  oddamy im 
pięścią.

Jako gość przyszedł ślusarz Antoni Trybuś, 
dużo jeździł po świecio. W  przemowie swojej 
zaznaczył, że socyałiści starają się tylko o po­
trzeby materyalne a nic ich nie obchodzą po­
trzeby duchowo-moralne. Wyjaśnił błędne sta­
nowisko międzynarodówki i potrzebę senatu. 
Całą ich obłudę przedstawił długoletni tow. 
Kapcia. Powiedział, że czerwoni prowodyrowie 
po karkach robotniczych chcieli wysoko wyje­
chać, wnet też porobili się panami, jedni wy­
stawili sobie domy, a drudzy pokupili krowy, 
inni tak się spanoszyli, że robotnika w maga­
zynie lub gdzieindziej nazywali bydłem. Na tc 
wszystko towarzysze liańbowali i dogadywali, 
ale tylko w sieni. Przemówił jeszcze Jureczko, 
ale zaznaczył, że on należy do N. Z. R. pracuje 
na Śląsku.

Z całej dyskusyi należy podnieść, że nasi 
nabierają -coraz większej odwagi i widzą szko­
dę, jaką ich wierze i religijności wyrządzają 
socyalści.

Sprawozdanie kasowe przedstawił kasjer 
kol. Słowik. Z uznaniem trzeba podnieść jego 
pracę. Wszystko było sumiennie przedstawio­
no w najdrobniejszych halerzach i fenigach.

Kiedy się tak rachowali socyałiści?
Przemocą kazali nam oddawać cało dniówki 

na różno fundusze, zbierali na sztandary, na
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wybory, na jazdy do Warszawy itd. gdzie się : Procent będzie dodawany do całości obra- i Pierwsze zebranie w sprawie założenia w
to wszystko podziało? ehunku płac robotnika, ustalonego na zasa-! Sosnowcu Związków chrześcijańskich odby-

Jak umarł tow. Wójcik, który 12 lat do nich dzie cenników, przyjętych w  okresie czerw- ;ło się w Sosnowcu-Sielou w dniu 3 paidzier- 
należał i płacił im, to się nam wszystkim na 'ca  roku bieżącego, według listy płac z dniajnika b. r. Na to zebranie przybyli delegaci 
zapomogę jego rodzinie kazali składać. Do nas 3-go liipca b. r. Całość obrachunku zawiera Związków chrześcijańskich z Krakowa ko­
nie cały "rok należał śp. kol. Ptasiński —  po ; w  sobotę dniówkę, dodatki droży źniane, Uedzy I l a n k e  i K o l a s a . ,  k tórzy wygłosili 
Jego smutnej śmierci do nikogośmy nie wycią- akordy, place za godziny nadetatowe, płace . odpowiednie referaty. Po  przeprowadzonej
gali ręki, ale z własnych funduszów rodzinie za 2 godziny sobotnie i premia. j dtfskusyi uchwalono urządzić w  najbliższym
Jego pomogli.. I Na październik do 1-go listopada, r. b. 'czasie ponowne zebranie, na któremby roz-

Przystąpiono do wyborów. ustalono zwyżkę płac 40%. 'poczęto pracę organizacyjną. Zebranie to
Prezesem, mimo oporu, został nadal dotych- Zwyżka ta obejmuje wypłaty od 15-go odbyło ię w niedzielę 24 października na

czasowy prezes kol. Andrzej Szopa, zastępcą września b. r. W ypłaty zwyżki od 15-go Sielcu. Przewodniczył mu kol. S a ł a t a ,  a
jego kol Franciszek Toporek. września r. b. ma być uskuteczniona nie pó- • obszerny referat wygłosił prezes chrzęści*

Sekretarzem Kala Adam —  w lecie wrócił żniej, niż 9-go października. Ijańskieh Związków zawodowych kol. P u -
z niewoli rosyjskiej długo przebywał na Sybi-] Umowa jest ciągłą. Przed 15 każdego c h a ł k a z Krakowa. Nad referatem odbyła 
rze, dużo przeżył i dużo widział. i miesiąca może nastąpić wymówienie przez się wyczerpująca dyskusya, poczeni uohwa-

Frzeraawiająe na dzisiejszem zebraniu —  '.którąkolwiek stronę, za pośdednictwem In -jlon y  został następujący wniosek: „Zgroma- 
publicznie podziękował kolegom za pomoc, ja- spektora Pracy, z tym warunkiem, że term in ' dzeni w dniu 24 października robotnicy i ro* 
kiei doznał po powrocie z niewoli 'zakończenia umowy będzie koniec następne- botnice w Sosnowcu i okolicy uchwalają za*

Zastępcą sekret kol. Subel Jan. skarbnikiem 8° mi^ ca (np-. wymówienie Ba 1-go Sty- łożyć w Sosnowcu, chrześcijańskie Związki
nadal kol Słowik Aleksander, zast. Mołata .16- ™  1921 r. moze nastąp.ć me później, jak
z?f, wydziałowi: Waligóra Jan. Toporek Józef. 15~f> d o p a d a  1920 ^oku) .
rrZu',. I TA«f Sre.7i,relf .Tan. W ymówienie na zasadach powyższych nie­

zawodowe i postanawiają przystąpić do za* 
kladania K ó ł miejscowych tych Związków**. 
Po powzięciu tej uchwały wybrano przez

Przemówieniem kol. Hankego i odśpiewa- Powołana zostaje z (linem 15-go paździor- Jan, M a c u r a  Karol, S r o k a  Józef, 
niem pieśpi —  Boże coś Polskę koło godz. ■ r. b. komisya rozjemcza, składująca A d a m  c z y  k Józef, C h o r y ń  Antoni, 
9 wiecz. zakończono zebranie.  ̂ 'się z trzech przedstawicieli przemysłowców IZ m o  r a Edward, R z y m a n e k  Adolf,

N a  d r u g i  d z i e ń  tj. 1 8  strejkowali towarzysze, j  trzech przedstawicieli robotników, pod R ą c z k o  ś Karol ł  O r l i k o w s k i .  Po  
Wielkie przygotowania robili do tego strejr | przewodnictwem Inspektora Pracy, któraiby wyborze Wydziału obradowano nad z|glo* 

ku. W  Chrzanowie odbywali konfereneye okrę- j rozpatrywała i regulowała wysokość płacy szonymi wnioskami, poczem zebranie zam- 
gowe, ludziom zapowiadali, żeby się wszyscy , w poszczególnych fabrykach, dążąc do usta- * kniętio. f
w poniedziałek zebrali o godz. 10, bo będą ra- lenia minimum płacy.
dzić, żeby podnieść zapłatę, to znowu, że się j Ustawę powyższą podpisał również przed- 
muszą bronić, bo ich panowie chcą zgnieść, | stawicie! naszych chrześcijańskich Zwią- 
w poniedziałek kazali „buczeć*1 jak na alarm zków zawodowych kol. K 1 a  t  o w.

(dziwimy się, że zarząd kopalni na to zezwolił; j R „ cł, cennikowy w We^. Górce
po tem wszystkiem odbyła się taka. demonstra- i * -
cya, jakiej sami socyaliści muszą się wstydzić, Zarobki robotnik'' w w  tutejszej fabryce

K orespondeficye.
Grodziec.

zebrało się trochę mężczyzn, kilkunastu chlo- octu drzewnego nie wystarczały na pokry- \ ^ ll,teisz;l organizacya chrześcijańskich robo- 
paków i trochę ciekawych! j cie najkonieczniejszych potrzeb. Z tego też : tników rolnych obchodziła w niedzielę 17. pa*

Przynajmniej publicznie przyznali się ilu ich , powodu Sekretaryat okręgowy „Pola. Zje- j Wziernika b. podniosłą uroczystość poświę* 
'• '  uważanie. dnoczema cbrze.sc. Związków zawodowych**j C0nia własnego sztandaru, który zakupionojest.

Ruchy cennikowe.
Strejk w Buczkowicach.

w  Żywcu przedłożył zarządowi fabryki żą­
dania dotyczące podwyżki plac, 6-gedzinne- 
go  dnia pracy w  soboty oraz pomocy apro- 
wizacyjnej. Na podstawie przeprowadzonych

ze składek i ofiar.

W  tem święcie robotniczem Wzięła udział 
cała ludność miejscowa oraz licznie przybyłe 
deputacye z miejscowości okolicznych. Ze

pertraktacyi uzyskali robotnicy 75% pod* sztandarami przybyły delegacye organizacyi 
wyżki, a rzemieśnicy 90%. Oprócz tego zawodowej chrześcijańskiej z Jasienicy, Stowa-

Robotnicy faibryki mebli giętych „Mun- otrzymają robotnicy 30% zniżki przy zaiktu-' rzyszeń katol. młodzieży z Pierśca, Dziedzic
Buczkowicach, stojący w  szeregach Pnie towarów w  konsumie fabrycznym, a i Cieszyna, Czytelni katol. z Cieszyna, Stowarz.

naszej organizacyi, od dłuższego już czasu w  Porze zimowej węgiel po cenie ziaifcupna św. Zyty z Cieszyna oraz Stow. chrzęść rob,
' ’ ' ™«><y» fni.-.T.r-n za Skoczowa. Bez sztandarów przybyły delega*

cye organizacyi zawodowej z Brennej, Bielska, 
Biaiej, Cieszyna, Pogorza, Pierśca,’ Rudzicy, 
Ustronia i Żywca. Z ramienia centrali chrzęść, 
Związków zawód, przybył prezes Zarządu głó­
wnego kol. Puchatka z Krakowa, Sekretaryat

domagali się podwyższenia bardzo niskich I,rzez ta wykę. 
zarobków, które wynoszą od 120— 200 nia- 
rek tygodniowo. Generalna dyrekeya fir­
my „Mundus**, mająca siedzibę w Wiedniu, 
stała na opornem stanowisku, i o wydatniej­

s z e j  podwyżce mówić nie chciała. Na odcze-

Newa placówki.
Lwów.

. . .  . . . go  Związku zawodowego pomocników i po-
tnicy podwyżki takiej przyjąć, raeez natu- mocnjc handlowych omaz biurowych**. Na udali 8»<ł do kościoła, gdzie poświęcenia szian­
ilina. nie mogli i k iedy interweneya staro- czele Koła stoi kol. Procajłówna. sekretarką daru dokonał proboszcz Grójecki ks. radca 

twa bialskiego nic przyniosła rezultatu, roz- j e3  ̂ hol. Cieślewlc®. Nowa placówka chrze- Lomosik. Po ceremonii wbijania gwoździ wy- 
częli w dn u 11 października b. r. strejk, ścijańsko-n: udowego ruchu robotniczego głosił okolicznościowe kazaniepoczęli

który .do chwili, gdy, to piszemy, jeszcze nawija, się pomyślnie.i__  Tl . _... . , . I /.--oh O t A ' “
głosił ks. prof. L.
Biłko z Cieszyna, a uroczystą sumę odprawił

trwa. Doputacya strajkujących odniosła się 
ostatnim czasie do p. inspektora pracy i

o ................................

K .•■••.iw -w ic. . J »  ZW .UCU1,^ s i ę  w naszem zagłębiu głównie w  zakładaniu miejscowy wikary ks. Siemienik, który -Jest dir 
•omy; In ego zakończenia zatargu. Je to  swanzyszzeu robotników chrześcijańskich. szą i ciałem przy organizacyi chrześcijańskiej
1 ' ! „n.a,si! * Pi*.™ ™ w n T y mcza, j em w zmienionych warunkach spo- Przomawali potem koledzy: Puchałka.z Krako* 
..ac\. ki pracy iia.dotychczas.w jch  tanin- łeeznyeh tego rodzaju orgaaiizacye nie mo- was Jamtóz z Bielska, Martinek z Cieszyna

Sosnowiec, jks. proboszcz Lomosik.
. . . .  . . , A .- . , Ruch organizacyjny robotniczy o chatak-! Po skończonem nabożeństwie odbył się przed

oduzialu m nisterstwa handlu i przemysłu w terze chrzęści,jąńsko-narodowym przejawiał [kościołem wielki wleć robotniczy.' Zagaił go 
K rałoowie. Jest zatem,_ cboć> słaba nadzieja, się w naszem zaplębiu głównie w zakład amin miejscowy wikary ks. Si

pracy 
kadi nie podejmą, 
/. głodu.

jeśli nie mają umrzeć gą już wystarczyć. Dla zaspokojenia gospo- oraz p. Gruszka, rolnik z Jasienicy. Mówców 
jdiarcizych potrzeb robotników okazały się po- słuchano z nadzwyczajną uwagą i gorąco okla* 

Umowa między pracodawcami a robotnikami tnzebnymi Związlki zawodowie. Zakładali je skiwano.
częstochowskimi. , «  .socyaliści i enzetenzy. Robotircy j Po wiecu nastąpi} W9póby obiad. a p0 nim

W ostatnim czasie fabrykanci częstocho- kAw^smu^owych0 z^ ^ ecL m śc^ m p e to ia J i zebranie towarzyskie, podczas którego przetną- 
s.,y zawarli umowę z robotnikami swoimi ^  * ».  patron Mączyński z Białej. Do uświe*wscy zawsiril umowę 

następującej treści: szeregi socyalistyczne lub emeterowskie. tabnia ca}ej uroczvstości przvczyniłv się duż0 
Jednakże w  tych związkach nie zn a j c W i  orkiostry> jeJdna z ó r6jca, druga z Pierśca, któ-

że place robotnicze podlegają rz y ć ' własne, chnześcijańsłco-narodowe Ziwią-' re t.a k .na dworcu kolejowym przy przyjeźdzte 
.i-i ------ . . i ----------------------- - - - - - ^ pociągow z gośćmi, jak i podczs

bożeńs^wa urozmaicały uroczy;
Komitetu obchodowego stał dzietny prezes

Pzy obliczaniu plac robotniczych ustala tego, czego się spodziewali. Należało utwo- orkiestry’ Jedna 1 Gr6)Ca' dru'~Pa 2 Pier8ca,kt^  
się zasada, że pb.ee robotnicze podlegają rzyć własne, chnześoijańsko-narodowe Ziwią- . . 
z,wyżkom i zniżkom w zależności od wzrostu aki robotnicze, które pod względem gospo- Pocl!iffow z gośćmi, jak i podczas pochodu na*
lub spadku cen artykułów żywnościowych dairazym dają robotnikowi takie conąjmniej bozensftwa uroczystość. Na czele
o taki procent, w  jakim zmienia się cena korzyści, jakie dają Związki inne, pod wzglę- ̂  . , , „  Ł. , . of. „  c . . ..
tych artykułów. dem zaś moralnym i społecznym odpowiada- K.oła ko1- Kub;cz! ky , a ks- P ^ ron Slem-emk

Za podstawę cen artykułów spożywczych ją pod każdym względem zapatrywaniom 82®z^d7,d w.y?' ow’ Jy js  o ć wjpa-
pnzyjęte będą ceny, opracowane przez mar i przekonaniom robotników chrześcijań- ’ najlepiej.
jący powstać w  Częstochowie w  październi- skich. Stąd to powstała i u nas myśl utwo* j Poświęcenie sztandaru w Grójcu pozostanie 
ku Państwo w y Urząd Statystyczny. Oblicza- rżenia chrześcijańskich Związków zawodo- • uczestnikom uroczystości na długi czas w no­
na na 15-.go każdego miesiąca zwyżka w y-jw yoh , k tó ieby w zięły SECzenze w  opiekę ro- b j pamięci. Dla robotników rolnych w Grójcu 
płacana będzie, zaczynając od ostatniej wy- botnika i rabowały go  przed demorairncyą będzie ten sztandar widomym znakiem, do ja* 
płaty w mieeiącu. tZwiązków klasowych. ikiej powinni należeć organizacyi.



Wadowice.
Tutejszych socyalistycznych niedobitków o- 

panowała jakaś wścieklizna przeciw organiza­
cyi chrześcijańskiej. Widząc swój nieuchronny 
upadek Wadowicach wydobywają ostatek
sił, by ten upadek powstrzymać. Ponieważ za­
sady socyalistyczńe głoszone na zgromadze­
niach nie oddziałują już na tutejszego robotni­
ka, przeto socyałiści chwycili się teroru. Zaczę­
li od fabryki papieru p. Romaszkana, gdzie 
pracują przeważnie kobiety. Zdrajca organiza­
cja chrzęści jańsk o-narod o w ej Tatar, który nie 
tak dawno jeszcze wkradał się w łaski kiero­

wników organizacyi chrześcijańskich, hula 
w fabryce jak prawdziwy tatar. Ofiarą teroru 
socyalistycznego padł robotnik Gołąb oraz ro­
botnica Katarzyna Golaczówna, których socya- 
liści wyrzucili z pracy. P. Romaszkan jednak 
umiał wymusić posłuch i wyrzuceni nadal pra­
cują. Socyałiści mylą się. jeśli terorem ehcą 
zmusić robotników, by zajechali do ich cuchną­
cej stajni. Robotnik wadowicki w ogólności 
pozostał wierny swoim chrześcijańskim i naro­
dowym zasadom, a socjalistyczni zdrajcy ry­
chło przekonają się, że ten ich ostatni wysiłek 
rozbicia organizacyi chrzęść, na nic się nie zda.

Żywiec.
(Wyjazd ks. St. Feliksa). Wśród wielu rado­

snych przeżyć naszych Związków zawodowych, 
znalazła się jedna chwila, bardzo bolesna 
i przykra; to pożegnanie ks. St. Feliksa, wi­
karego miejscowego, który żywo interesował 
się sprawami robotniczemi i tak wiele dobrego 
zdziałał.

Ponieważ uiemożliwe nam było by się wszy­
stkie Koła miejscowo pożegnały z swoim ser­
decznym przyjacielem i opiekunem, więc też 
poczuwamy się do obowiązku, by się z nim 
publicznie pożegnać i złożyć podzięki za jego 
gorliwą pracę „Bóg zapłać11.

Odjechał od nas ten, który był duszą na­
szych organizacyi, odsz^ł powołany na inną 
placówkę, ale na długo pozostanie w naszej 
pamięci.

Dzięki i cześć takiemu kapłanowi, co śladem 
Chrystusa stanął po stronie uciśnionych i wal­
czył o słuszne ich prawa.

(Ruch cennikowy w przemyśle budowlanym). 
W  dniu 16. września br. przeprowadził Polski 
Związek zawodowy chrzęść, robotników budo­
wlanych za pośrednictwem Sekretaryatu okrę­
gowego ruch cennikowy. Postawiono żądanie 
50 proc. podwyżki płac, co też w całości uzy­
skano.

. Jl£;  Z_________

Z okręgu wielickiego.
Wieliczka.

Tragiczna hisiorya z żyd a  robotniczego.
Delegaci tak awŁunej rady robotniczej ko- 

pailnia-nej (P. P. S.) przy żupie solnej w  W ie­
liczce są tutaj chyba po to, aby brać płace 
za. półtorej szychty, pobierać podwójną 
aprowiziaeyę, uchwalać i wyciskać z zarob­
ków  robotniczych coraz to nowe podatki na 
partyą i dom robotniczy, naznaczać cenę tej 
samej skóry fakturowej dla siebie i urzędni­
ków  po 42 Matki, a dla zwykłych robotni­
ków  po 65 Mk za stopę itd., a pozatem nic 
kompletnie w kopalni nie robić. Skarb pań­
stwa polskiego chyba jeszcze stad na to (!), 
tak sofcie rozumują, aby 13 delegatów robo­
tniczych intruzów przy salinach wielickich 
za darmo opłacać i utrzymywać, ̂ chociaż byli 
zgodzeni do roboty przy soli, jak i inni ro­
botnicy. A le nie każdy ma takie szczęście... 
Rządy rady robotniczej, wobec której w szy­
scy urzędtnicy salinami w  W ieliczce, są ty l­
ko świadomymi (!) manekinami —  przecho- 
dizą wszelką miarę i cierpliwość. K ażdy gór- 
n'k tutejszy, który patrzy trzeźwo na świat, 
widzi, że rada robotnicza tutejsza jest naj­
większym wrogiem robotnika. Tragedya, 
jaka tu miała miejsce w  ostatnich czasach, 
jest tego niezaprzeczonym dowodem.

Zdarzało się niedawno, że trzech górni- 
ków  chwycono na. kradzieży starych odpad­
ków  żelaza salinarnego. Zwołano sąd złożo­
ny z dwóch urzędników i dwóch delegatów 
robotniczych. I  oto proszę słuchać. K le­
mens T a t a r a ,  prezes rady robotniczej, za­
sądzony na ciężkie więzienie, stawia wnio­
sek, aby tych trzech górników bez rozprawy 
sądowej wyrzucić natychmiast ze służby w

kopalni na zawsze, odebrać całkiem aprowi­
zac ję  i emeryturę. Sąd polubowny zgodził 
s:ę na to, wyrok zatwierdzono-, robotników 
z kopalni wyrzucono.

Nie tuszujemy kradzieży, któią najostrzej 
ganimy, ale dodać musimy, że takiej kary 
od lat w tutejszej kopalni nie wymierzano.

Kiedy jeszcze p. Tatara zaczął straszyć 
wyrzuconych, że będą powieszeni za kra­
dzież, bo istnieją teraz sądy doraźne, jeden 
z wydalonych górników, człowiek trzeźwy 
i honorowy, tak to sobie przybrał do głowy, 
że nie czekając na spełnienie groźby, sam 
sobie życie odebrał.

A  kiedy drugi z wyrzuconych, mający 
8-ro dzieci, a teraz bez chałupy i połai, za­
czął snuć plany szalone, by siebie i dzieci 
życia pozbawić, organizacya ehrześc. górni­
ków zaapelowała do serc ogółu robotników 
za pomocą odezwy, bo na urządzenie zgro­
madzenia nad kopalnią, zarząd żupy solnej 
nie chciał pozwolić i swoją inteiwencyą do­
konała- tego, że wyrzuconych aż do orzecze­
nia sądowego do służby powołano.

Ganimy kradzież, ale musimy to wyra­
źnie powiedzieć, że sami delegaci rady ro­
botniczej nauczyli tych robotników kra,dc le­
ży, co się kilkakrotnie wykryło (węgieł z 
wairzelni, piasek, nawóz etc.), ale zostało za­
tuszowane, bo delegaci są nietykalni wraz 
z csałym zarządem żupy solnej, choćby naj­
więcej na szkodę państwa działa,11

n. a.

v „RUCE ROBOTNICZY 1*___________

Z Polski i ze świata.
f

Rozejm z bolszewikami oraz wstępne wa­
runki pokojowe podpisane zostały przez naszą 
delegacyę pokojową w d-i.iu 11 pażdziernka 
b. r. w Rydze. W  myśl rozejmu nastąpiło w dniu 
18 października b. r. na froncie zawieszenie 
brcind. W  myśl ..warunków wstępnego pokoju 
Polska uzyskuje poza granicami proponowane- 
mi przez koalicyę jeszcze obszar wynoszący 
135.319 kim. kwadr, o ludności liczącej z górą 
4 miliony, w czem 40% Polaków, 82% Białoru­
sinów, 4% Litwinów, 10% R-osyan, blisko 11% 
żydów, reszta przypada na inne narodowości. 
Obszar dotychczasowy Polski wynosi razem 
386 tys. 629 kim. kwadr.; na tym obszarze 
mieszka 28 mili-omów ludność'. Polacy stanowią 
65.3%, Ukraińcy 16.1%, Białorusini 3.7%, Ro- 
‘syar.ie 0.5%, Litwini 0.4%, Niemcy. 5.2%, ży­
dzi 7.4%, remi; 0.8%. Pod względem wyznanio­
wym ma. dotychczasowa Polska: katolików 
rzymskiego/ wyznania 62.2%, katolików grec­
kiego obrządku 12.1%, prawosławnych 9.3%, 
żydów 11.6%, protestantóv/ 4.7%.

Rozejm z Litwą. Na skutek interwencji Ligi 
narodów zgodziła się Polska na zawarć'e z L i­
twą rozejmu. W  myśl postanowień rozejmu 
Wilno zostało po strorlie litewskiej.

Rzeczpospolita środkowej Litwy. Warunki 
rozejmu z Litwą, mocą których Wilno miało 
zostać pod jarzmem litewsk m do togo stopnia 
rozgoryczyło dywizyę litewską, że zerwała 
więzy łączące ją z armią polską i pod wodzą 
generała Żeligowskiego pomaszerowała na W il­
no i zajęła je zbrojnie. Gen. Żeligowski ogłosił 
rzeczpospol tą środkowej Litwy, w której gło­
sowanie Indowe ma rozstrzygnąć o przyszłości 
stosunku do Polski. O ile do takiego głosową- 
nia przyjdzie, Litwa środkowa zapewne oświad­
czy się za przynależnością do- Polski

Konstytucya w Sejmie. Na posiedzenach 
październikowych Sejm nasz uchwalił już naj-, 
ważniejsze paragrafy konstytucji polskiej. 
W  myśl dotychczasowych uchwał Polska jest 
rzeeząpospolitą z prezydentem ca czele. Włar- 
dza ustawodawcza spoczywać będzie w rękach 
Sejmu składającego się z dwóch Izb: Izby po­
słów i Senatu. Izba posłów wychodzi 7. wybo­
rów powszechnych, tajnych, równych, bezpo­
średnich i proporcyonainych. Senat będzie czę­
ścią wybierany, częścią mianowany. Władzę 
wykonawczą- stanowi Rząd, odpowiedzialny 
przed Sejmem. Z powodu uchwalenia senatu 
socyaliś i zrobili w Sejmi-e w elką awanturę, bo 
sądzili, że w ten sposób nastraszą posłów naro­
dowych.

Umowa z Gdańskiem zaproponowana przez 
koahcyjną Radę ambasadorów nie doszła do 
skutku, bo nie podpisała jej delefaeya polska. 
Umowa bowiem jest sprzeczna z postanowię-
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n ami traktatu wersalskiego, a obmyślana je3t 
na niekorzyść Polski.

Strejk górników w Anglii wybuchł w drugiej 
połowie października. liczba strajkujących wy­
nosiła z górą miLiom. Zapewne powiedz e się 
rządowi doprowadzić do ugody z górnikami

Z  naszycji zg ro s m s to ń .
Bielsko.

W  poniedziałek 18. października br. odbyło 
si.ę w sali „Domu Polskiego11 liczne zgromadze­
nie robotników chrześcijańskich, na którem 
przemawiał sekretarz okręgowy kol. Janusz 
oraz prezes „Zjednoczenia11 kol. Puch alka 
z Krakowa. Przedmiotem wygłoszonych refera­
tów była sprawa strejku generalnego ogłoszo­
nego przez socyalistów. Strajk był tylko czę­
ściowy, bo strejkowały tylko te fabryki, w któ­
rych socyałiści mają przeważną większość. 
Rozumie się, że wielu robotników strajkowało 
pod terorem socyalistów.

W tym samym dniu odbyło się zgromadze­
nie Koła miejscowego Pol. Związku zawodowe­
go chrzęść, dozorców domów. O ustępstwach, 
poczynionych przez właścicieli realności refero­
wał prezes Koła oraz kol. Mucha, obydwaj po 
niemiecku. Polskie przemówienie wygłosił pre­
zes chrzęść. Związków zawodowych kol. Pu- 
chałka z Krakowa, oraz kol. Janusz, sekretarz 
okręgowy z Bielska. Organizacya dozorców 
domów poszczycić się może znacznymi rezulta­
tami pracy, a rozwój jej idzio coraz lepiej.

D w u iz b o w o ść  S ejm u.
Parlamentaryzm angielski wytworzył dwu­

izbowy skład parlamentu: Izbę wyższą, (lor­
dów) i n ższą (gmin.).

Izba lordów składa się z-przedstawicieli bo­
gatych rodów ziemiaósldch, którzy przywilej 
zasiadania w parlamencie posiadają bądź dzie­
dzicznie, bądź na mocy wyboru (z Irlandyi, 
Szkocyi). W  skład Izby niższej wchodzą posło­
wie, wybrani przez społeczeństwo.

Podobny skład parlamentu był w Austryl 
Izba posłów (Izba panyw) i Węgrzech Izba 
posłów i (Izba magnatów), w Prusiech i po 
części w Rosyi.

Atoli nie wszędzie w Europie przyjął się ten 
wzór angielski bez zmian zasadniczych.

We Framcyi i Belgii tworzy się Izba wyższa 
w myś zasad t. zvv. podwójnego niorozlączou-go 
przedstawicielstwa (integralnej roprezentaej'). 
Polega ono ca tem. że obie Izby pochodzą z wy- 
borów (podwójnie przedstawicielstwo) w tym 
samym czasie dokonanjrch (nierozłączne).

Są tyko ograniczenia pewne przy wqjśo‘u 
w skład Izby wyższej. Mogą do niej być wybra- 
iriemi osoby starsze wiekiem i które są dłużej 
obywatelami państwa; czasem wymogiem jest 
pewna wysokość płaconych podatków.

lnicy ustrój panuje w państwie związkowem 
(federacya). W  skład ogólnej władzy ustawo­
dawczej państwa związkowego w Izbie wyż­
szej wchodzą przedstawiciele i wysłańcy 
państw, tworzących państwo związkowe. Tak 
jest w Niemczech, Szwajoaryi, Stanach Zje­
dnoczonych Ameryki Północc-ej. Nie wszędzie 
także zachowano dwuizbowość. W  mniejszych 
państwach (Grecya, Serba, Luksemburg) za- 
rzucoeio dwuizbowość; calem -dałem ustawo- 
dawczem jot Izba posłów.

Za jednoizbowośołą opowiadają się w nau­
ce zwolennicy najszerzej pojętego demokraty- 
zmu, twierdząc, że w tym ustroju urzeczywist­
nia sę  w najwyższej mierze idea demokraty- 
zmu i że zwierzchnictwo ludowe (narodowe) 
nie może być rozdzielanem.

Daleko więcej wśród teoretyków i prakty­
ków jest zwolenników dwuizbowości i dotych­
czas ten- układ zachowuje się w najbardziej de­
mokratycznych państwach (Francja, Belgia, 
Szwajearya).

Na obronę dwuizbowości przytacza się takie 
dowody:

1. Podział na dwie Izfly wprowadza pewne 
osłabienie władzy ustawodawczej, która by­
łaby zbyt silną i nie znając granic mogłaby 
stać się niebezpieczną przez nadużycie; 2. Izba 
niższa nie powściągana narzucałaby wolę swą 
rządowi w sposób ni;właściwy, wprowadzając
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partyjność i jej ujemne skutki w rządy całem 
społeczeństwem; 3. W  razie zatargów między 
rządem a Izbą posłów (władzą prawodawczą 
I wykotoawczą) pez stałego pośrednika, jakim 
jest Izba wyższa, która pośredniczy i łagodzi 
mogłoby łatwo dojść do zamachów i przewro­
tów; 4. Izba wyższa, zwłaszcza przy ustroju 
podwójnego, nierozłącznego przedstawiciel­
stwa, jest czynnikiem doświadczenia i przezor­
ności, który może się przeciwstawić szkodli­
wym uchwałom, a skuteczno powstrzymać 
zbyt pośpieszne i niedowarzone pomysły.

Bezsprzecznie zaś najważniejszą rolę w u- 
stroju parlamentarnym odgrywa Izba żniższa 
i stąd doniosłą jest sprawa jej składu.

W  Polsce ścierają się dwTa poglądy i dążenia 
dwuizbowości i jednoizbowości.

W projekcie komisji konstytucjrjnej zała­
twiono rzecz ugodowo przez stworzenie senatu, 
który nie jest, ani strażą praw na wzór tej 
z Konstytucji S-go maja, ani drugim sejmem 
robotniczym w myśl pomysłu socyalistów (Iz­
ba pracy), którzy o senacie nie chcą sfyszeć. 
W  skład senatu wchodzą osobistośęj polityczne 
z poza sejmu, ale przez sejm wybrani (170) 
i przedstawiciele samorządu (politycznego i wy­
znaniowego) tudzież fachowcy (przedstawiciele 
uczelni i sądowmictwa). Projekt komisyi kon­
stytucyjnej jest zbliżony do ustroju podwyjne- 
go nierozłącznego przedstawicielstwa, ale pozo­
stawia niejedno do życzenia.

Pełne zebranie sejmu przesądziło w głosowa 
nlu o sprawie senatu. Na posiedzeniu w dn. 21. 
października uchwalono większością 6 głosów 
drugą Izbę czyli senat.

Pouczenia prawne.
Zmiana ustawy o ochronie lokatorów.

W podkomisji prawniczej Sejmu ukończono 
obrady nad zmianami ustawy o ochronie lo­
katorów. Działalność ustawy w nowem brzmie­
niu rozciągnięta będzie na Małopolską. Czynsz 
% mieszkań prywatnych będzie mógł być pod­
wyższony o 100 proc. w stosunku do r. 1914, 
z tem, te w Małopolsce ówczesna wartość ko­
rony zostanie zrównaną z obecną wartością 
marki. Podatki gminne opłacać będą lokato­
rowi* do rąk właściciela realności. Nadto o- 
bowiąz&ni będą lokatorowie do zwrotu świad­
czeń za oświecenie schodów, wywóz śmieci, 
utrzymani* stróża i t  d., tj. do zwrotu tych 
kwot, jakie r.a te cele właściciel realności fak­
tycznie wyłoży. Rozdział między poszczegól­
nych mieszkańców nastąpi procentowo, w sto­
sunku do opłacanych czjmszów. Lokatorowie 
podnajmujący mieszkania Sublokatorom, będą 
upoważnieni do pobierania od nich czynszów 
tylko w wysokości stosunku czynszu, płaco­
nego z całego mieszkania, z tem, że wynaj­
mującemu będzie przysługiwało prawo dodat­
kowego poboru za meble i inne świadczenia 
w stosunku 100 proc. od pobieranego czynszu. 
Lokal* handlowe i przemysłowe nie będą pod­
legały tej ustawie.

Gdyby powyższe uchwały podkomisji praw­
niczej miały atać się ustawą w takim razie 
obciążenie lokatorów'1 przekroczyłoby dozwo­
lone granice, a zarazem pogłębiłoby niechęć, 
jaka istnieje do właścicieli domów. Warstwy 
robotnicze musiałyby energiczny założyć pro­
test przeciw nowej podwyżce czynszów', która 
po obliczeniu wynosiłaby do 500 proc. pod­
wyżki od czynszów przedwojennych.

KRONIKA.
Z Głównej Rady statystycznej. Komisja ba­

dania wzrostu kosztów utrzymania, Istniejąca 
przy Głównej Radzie statystycznej w Wajfeza- 
w’e odbyła posiedzenie w dniu 4 września oraz 
3 i 4 października b. r. .lako delegat „Polsk. 
Zjednoczenia chrzęść, związków zawodowych" 
z siedzibą w Krakowie brał w tych posiedze­
niach udział kol. Chwastowski.

Na posiedzeniu Kcm syi w dniu 4 września 
b. r. ustalono na podstawie cenników różnych 
towarów, że dla rodzin otrzymujących deputat 
robotniczy, przeciętny' koszt utrzymania wyno­
sił w lipcu 84.39 Mk.. w sierpniu 100.12 Mk. 
dzienni?. Wzrost wyir.os zatem 18 64%. Dla ro­
dzin nie otrzymujących deputatu wynosi koszt

dziennego utrzymania w lipcu b. r. 92.58 Mk., 
w sierpniu 110.04 Mk., czyli wzrósł o 18.86%. 
W porównaniu z miesiącem czerwcem koszt 
utrzyman a podniósł się o 28.8%. *—  Wzrost 
kosztów utrzymania stwierdziła Komisya rów­
nież na posiedzeniach w dniach 3 i 4 paździer­
nika b. r. Na podstawie cyfr faktycznych rodzi­
na otrzymująca deputat wydać musiała we 
wrześnu o 1.86% więcej, niż w miesiącu po­
przednim, zaś rodzina nae otrzymująca depu­
tatu o 1.37% faięcej. Z powodu braku szeregu 
najniezbędniejszych atrykułów nie mogła Ko­
misya ustalić szczegółowych kosztów utrzyma­
nia. Z tego też powodu ustalenie to pozosta­
wiono do następnego miesiąca.

Cyfry ustalone przez Komsyę są bardzo wa­
żne, bo one to stanowią podstawę przy zała­
twianiu żądań robotniczych.

Główna Komisya ziemska. Jako najwyższa 
instameya w sprawach dotyczących przeprowa­
dzenia reformy rolnej przez Sejm uchwalonej, 
istnieje Główna Komisya ziemska, wybrana 
przez Sejm. Na podstawie wyników wyboru 
wybram zostali do tej Komisyi:

Z wielkiej własności dr. Aleksander Raczyń­
ski, z małej własności Moczydłowski, Dr. Staś- 
ko i Zaleski. ’ Z bezrolnych: L. Leśniewski i
Chaciński z chrzęść, związków zawód. Na za­
stępców zostali wybrani z wielkiej własności: 
Godlewski, z małej własności: Leśniewski, Sob­
czyk i Zawistowski Z bezrolnych: Baranowski 
i P uc - h a l k a .

Biuro Porady i Opieki Zawodowej przy 
Związku Młodzieży Rękodzielniczej i Przemy­
słowej w Krakowie, ul. Krupncza 29, otwarte 
zostało z dniem 1 października 1920 r. Oelem 
biura jest umieszczanie młodzieży w odpowie­
dnich zawodach tak w rękodziele, jak i prze­
myśle. Upraszamy tych, którzy mają zamiar u- 
kończenia praktyki w jakimkolwiek zawodzie o 
zgłaszanie się. Każdy zgłaszający się kandydat 
do zawodu, musi mieć ze sobą świadectwo le­
karskie. Uprasza się również wszystkich P. T. 
Majstrów i Przedsiębiorstwa Przemysłowe o 
zgłaszane zapotrzebowania uczniów do prakty­
ki i warunków przyjęcia. Biuro otwarte od 
gedz. 11 do 2 i od 5 do 8 wieczorem.

Koszta administracji kas chorych. Według 
obliczeń „Dz. Ludowego" dla prowadzcuia ka­
sy chorych, zgodnie z wymaganiami nowej u- 
stawy, przy 20.000 członków i ich rodzin trzeba 
będzie ne mniej, niż 35 pracowników, nie licząc 
woźnych dla biur i ambulatoryów. Licząc zaś 
7. tymi funkeyonaryuszami, musi eonajmniej 40 
Osób pracować z wytężeniem, aby kasa mogła 
podołać swym obowiązkom, co pociągnie za 
sobą około 150.000 mk. wydatków mies‘ęcznie.

Rzeczywiście na biurach kas będą leżały 
liczne obowązki, dla należytego spełnienia któ­
rych trzeba licznego personalu. Biuro musi wy­
liczyć, ile każdy pracodawca ma wnosić do 
kasy, prowadzić skrupulatnie rachunek każdego 
członka, wskazywać chorym lekarzy, wydawać 
asygnaty na różnego rodzaju środki pomocni­
cze, załatw’ać zażalenia i t. d.

O szanowanie banknotów papierowych. Pol­
ska Krajowa Kasa Pożyczkowa nadesłała nam 
następującą odezwę: Bilety P. K. K. P. po kró­
tkim obiegu przedstawiają często obraz taikie- 
go zniszczenia, ż mimo zlepienia nie da się ca­
łości ich utrzymać. Często nie można ich na­
wet z powodu zabrudzenia i podarcia rozpo­
znać. Składają się na to dwie przyczyny: przo- 
dewszystkiem złe obchodzenie Bię z nimi, nie­
staranne składanie i przechowywanie w nieod- 
T)owiednich, często brudnych skrytkach, powtó- 
re gorsza jakość papieru. Oprócz dużpch strat, 
jakie państwo ponosi, bilety podarte mogą się 
łatwo stać roznosicielami chorób. Wprawdzie 
P. K. K. P. wymienia bilety zniszczone na le­
psze, publiczność jednak powinna więcej dbać 
o odpowiedniejsze przechowywanie pieniędzy, 
zwłaszcza w obecnych warunkach. Wytwarza­
nie trwałego papieru na bilety natrafia na nie­
przezwyciężone trudności.

Socyalizacya dzieci w Rosyi. Świeżo powró­
c i  do Genewy jeden, z jej mieszkańców, któ­
ry spędził w Rosji cały okres rewolucyjny. 
Według oświadczeń przybyłego, w Rosyi wpro­
wadzono nauczanie szkolne obowiązujące, lecz 
szkoły służą jedynie za teren propagandy bol­
szewickiej. Obecnie wchodzi w życie dekret, 
na mocy którego wszystkie dzieci, liczące po­
nad trzy lata będą odbierane rodzicom. Dał-

szem wychowaniom tych dzieci będzie się zaj­
mowało państwo.

Zawiadamiania.
Częstochowa. Ogólne zgromadzenie członków 

chrześcijańskich związków zawodowych odbę­
dzie się w niedzielę 7 listopada b. r. w sali 
„Ogn'ska“ przy ul. Krakowskiej 13. Przema­
wiać będa referenci z Krakowra.

Kozy. W niedzielę 7 listopada b. r. odbędzie 
się w lokalu katol. Domu Ludowego w’ Kozrach 
zgromadzenie robotnicze o godz. 9 rano po po- 
rannem nabożeństwie. Porządek dzienny: 1. Za­
gajenie. 2. Referat w sprawie dnia pracy w so­
boty. 3. Sprawi 50% podwyżki zarobku przy 
zamurowywan u nowych kotłów. 4. Dom katol. 
ludowy. 5. Sprawa organizacyi. Na zebranie to 
zaprzasza Wydział Kcla miejscowego Polsk. 
Związku zaw'od. chrzęść, robot®, budowlanych.

Sosnowiec. Zebranie chrześcijańskich związ­
ków zawodowych odbędzie się w niedzielę 21 
listopada b. r. w Scsnoweu-Sielcu w lokalu 
Stowarz. robotników chrześc jańskich. Począ­
tek o godz. 3 po poi. Na porządku dziennym 
ważne sprawy organizacyjne. Przemawiać będą 
delegaci z Krakowa.

Wadowice. Poświęcenie sztandaru tutejszego 
chrześcijańskiego Związku zawodowego odbę­
dzie się w niedz elę 21 listopada b. r. Po po- 
śwlęeerru odbędzie się zgromadzenie robotni­
cze. Sąsiednie orga: izacye chrześcijańskie upra­
sza s'ę o wzięcie licznego udziału w naszej uro­
czystości.

Do Kół miejscowych „Chrześcijańskich Zwią­
zków zawodowych".

Upraszamy Wydziały Kół, by oo miesiąc 
nadsyłały do Redakcyi sprawozdania i kores- 
pondeneye o tem, co się u nich dzieje, o zebra­
niach, przedstawieniach, oraz by nam dostar­
czały informacyi o swoich potrzebach, czy 
krzywdach. Z nadesłanych wiadomości skorzy­
stamy w gazetce.

Sekretaryat jeneralny.

Na fundusz wydawniczy „Ruchu Robotnicze­
go": Koło Związku chrzęść, robotn. w przemy­
śle chemicznym w Szczakowy 500.—  Alk. (jako 
dochód ze sprzedaży cukru); P. Gr. Kraków 
100 Mk.; Koło Polkk. Związku zawód. rob. 
w przemyśle odzieżow ym w Żywcu 252.—  lik. 
(jako dochód z wieczorku). —  Poprzednio 
640.46 Mk., razem dotychczas 1.492 46 Mk.

Na strejkujących górników w Karwinie: Koło 
górników i metalow’CÓw w Dąbrowie Górniczej 
500.—  Mk.

Chrześcijańskie Towarzystwo oszczędności 
i pożyrazek w Krakowie, PI. Maryacki 2, które 
po reorganizacji stało się inslytucyą finansową 
dla szerokich warstw robotników chrześcijań­
skich, przyjmuje zgłoszenia Da

pożyczkę premiową,
udziela pożyczek wekslowych i hipotecznych, 
oraz przyjmuje oszczędności. Chrześcijańscy 
robotnicy i robotnice, oraz rozmaite Związki 
powinny w tem Towarzystwie lokować swoje 
oszczędności.

„ROBOTNIK POLSKI"
Pismo poświęcone sprawom chrześc. ludu 

pracującego.
Wychodzi na każdą niedzielę. Powinno się 
znaleźć w ręku każdego robotnika, zajętego 
w przemyśle, handlu, czy na roli. —  Prenu­
merata roczna 80 mk., półroczna 40 mk., 

kwartalna 20 mk.
Adres Redaikcyi: Kraków, plac Maryacki 2. 
Na żądanie w ysyła się numery okazowe.

„ 0hrzsści;8i!ska Służąca Poiska“
pismo ..Polsk. Związku zawodowego chrze­
ścijańskiej służby domowej", wychodzi raz 
w miesiącu. Prenumerata roczna 20 Mk. 
Egzem, pojedynczy 2 Mk. Adres Redakcyi: 

Kraików, plac Maryaoki L. 2.

Drukarnia „Głosu Narodu" *r arakswio.


